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OD REDAKCJI
I41U .1IF ISA W A R S Z A W S K IE G O .

Łaskawych Czytelników Pisma naszego zawiada­
miamy, iż K antor Główny rozsełania„K urjera“ w te j­
że Redakcji i nadal prowadzonym będzie. Prenum e­
rata, z roznoszeniem na wszystkie punkta miasta, wy­
nosić będzie: miesięcznie złp. 3, kwartalnie zip. 9. 
Upraszamy zarazem  PP. Prenumeratorów, aby od 
Roznosicieli, z Redakcji wysełanych, na dowód za­
płaty, żądali kwitów, gdyż za takowe tylko odpowiada­
my, za wszelkie zaś inne, jako nie z Redakcji po­
chodzące, żaduej odpowiedzialności nie przyjmujemy. 
Podajemy również do wiadomości, że Kantory od R e­
dakcji dawniej ustanowione, będą jak dotąd bez ża­
dnej zmiany przyjmować prenum eratę bez roznosze­
nia, a mianowicie: Ciechanowska przy ulicy Podwal— 
Kamiński Wierzbowej, Kwaśniewski Elektoralnej, Koe- 
lichenDługiej, Potrzebski Nowy-Świat,Schuster Wierz­
bowej, Achcik Twardej, Brodzki Śto Jerskiej, Cho- 
dubski Nowy-Świat, Dąbrowski Marszałkowskiej, G ra­
bowski Granicznej, Jamiołkowski Czerniakowskiej, 
Janiszewski Nalewki, Kędzierzawski Chłodnej, K ra­
jewski Mazowieckiej, Loewenhardt Krakowskie-Przed- 
mieście, Łaska Żurawiej, Michałowicz Elektoralnej, 
Paryczko F re ta ,—Popowicz Freta, Pawłowski Brackiej, 
Stanisław Rozmanith Nowy-Świat, Florjan Rozmanith 
Zapiecek, Rużniecki Mostowej, Segedy Długiej, Szyler 
Marszałkowskiej,—Szadurski Leszno, Sztebler Nowy- 
Świat, Sommer Długiej, Szuba Nowy-Świat, Sztapf 
Przejazd, Tytz Miodowej, Tybuchowski Chłodnej, W i- 
nawerKrakowskie-Przedmieście, W inkler Nowy-Świat, 
Kierzkowska Senatorskiej, Hajss róg Kruczej i Jero ­
zolimskiej, i te jedynie Kantory do przyjmowania pre 
num eraty na „K urjera Warszawskiego” przez R eda­
kcję są upoważnione.

Wczoraj w Kościele XX. Augustjanów, w czasie 
Summy, Amatorowie muzyki, wykonali Mszę na 4ry 
głosy z organem K. Webera; na Benedictus Tercett 
z Oratorjum Męka Z b a w i c i e l a , Józefa Elsnera; na 
Agnus Hymn Fr: Lachnera; w czasie ostatniej E w a n ­
g e l i i  Z d r o w a ś  MARJA, E. S. Łodwigowskiego.

P. o. O b e r -Policmajstra miasta Warszawy. — Już 
w roku zeszłym w Policyjnej Gazecie Ner 245, poda­
ny był do powszechnej wiadomości, zakaz noszenia 
kobietom żałoby, bez szczególnego na to zezwolenia 
Policji. Bez względu na takową przestrogę w obecnym 
czasie, liczba kobiet ubranych w suknie żałobne zna­
cznie po ulicach m iasta zwiększyła się; niektóre 
z Pań ubierają się w suknie zupełnie czarne, inne 
zaś w stroju swojem łączą dwa umówione kolory przy­
jęte za objaw żałoby. ■ Policja, na której leży obowią­

zek zapobiegania wszelkiego rodzaju demonstracjom, 
a tym samym i noszenia żałoby, bez prawnej przy­
czyny i zezwolenia, w jakiejkolwiek takowa byłaby 
upozorowanej powierzchowności, nie mogła nie zwró­
cić uwagi na powyższe okoliczności, i pociągnęła do 
odpowiedniej pieniężnej kary kobiety noszące żałobę, 
a nie mające do tego prawa. W skutku tego otrzym a­
łem kilka zażaleń, o niesłuszność jakoby postąpienia 
policji. Ze skarg takowych niektóre okazały się uza- 
sadnionemi, urzędnicy bowiem policyjni niedość tra ­
fnie pojmowali, co właściwie uważanem być winno za  
oznakę żałoby zmownej i dla tego nałożone strofy zo­
stały przezemnie umorzone. Dla uniknienia na przy­
szłość podobnych zdarzeń, policja wykonawcza o trzy­
m ała w tej mierze odpowiednią informacją i nie pozo­
staje mi jak  jednocześnie podać do powszechnej wia­
domości, że się uznaje i uznawać będzie za żałobę:
1) Cały ubiór czarnego koloru, chociażby przy nim  
była na szyi chusteczka lub fianska kolorowa, a n a  
kapeluszu czarnego koloru było przypięte ubranie 
z kolorowych kwiatów lub wstążek, jak  również jeże­
liby na białym kapeluszu było ubranie czarne. 2) Su­
knie ciemno szarego koloru przy czarnej wełuianej 
mantyli, i przy ubraniu głowy jak  wyżej wyjaśniono. 
3) Czarna wełniana albo muślinowa suknia, obszyta 
u  dołu wprowadzonym w używanie kolorowym pasem, 
przy kapeluszu i mantyli, jak  powiedziano w poprze­
dzającym punkcie.—Wszystkie inne zatem kolory su­
kien, kapeluszy, mantyl i innych części damskiej to ­
alety, nie powinny być i nie będą uważane za żałobę. 
Żeby zaś i przy takiem z mej strony objaśnieniu Damy 
nie ulegały błędnemu ich obwinieniu co do noszenia 
zabronionej żałoby, chętnie zezwalam, ażeby każda 
z Pań, gdyby była mylnie przez policję monitowana, 
przybyła bezzwłocznie do mnie nie zmieniając toale­
ty i postawiła mnie przez to w możności osobistego 
załatwienia zaszłych nieporozumień.—Pułkow nikFre- 
deriks. (Dz: War:)

Onegdaj przyjechali do Warszawy: Senator, fa jn y  
Radca Milufin, z Petersburga; Jenerał-M ąjor Drejer,  
z Lublina.— Wyjechali: Jenerał-Lejtnaut Żukowski do 
Nowogeorgiewska. Orszaku Jeg o  Ce s a r s k ie j  M o ś c i  
Jenerał-M ajor Wolkow do Wilna, Tajny Radca Biało- 
skarski do R ad o m ia .-  Wczoraj przyjechali: Jen e ra ł-  
L etnant Hr: Nirod z Krasnostawu, Rz: Radca S ta n ą  
Sołowjew  z Petersburga; -  wyjechał zaś, Senator, 
Tajny Radca Fanshave, do Grodna.

Karol Ta/m, po długiej 1 ciężkiej chorobie, w dnm  
onegdajszvm przeniósł się do wieczności. S troskana 
Żona wraz z Dzieckiem, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Kolegów, na exportację zwłok, ju tro  o godzi­
nie 5tej po południu, z domu Nro 1298 lit:B , przy 
ulicy Nowy- Świat, na cmentarz Ewangelicki odbyć 
się mającą. (8).
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Maj r. b. pod względem stanu powietrza znacznie 
się różnił od la t innych, był bowiem niezwykle zimny, 
słotny, śnieżny, wietrzny i podobny do Marca. W ża­
dnym z la t tego wieku, miesiąc ten nie odznaczał się 
tak  nizkim stanem tem peratury jak  w r. b. Całego 
miesiąca średnia tem peratura wynosi tylko 65 stopni 
Reaumura, a 43 stopnie niższa od normalnej i p ra ­
wie taka, jaka u nas zwykle bywa w Kwietniu, o 4,8 
stopni chłodniejszy jak  w r . i  o 2 stop: zimniejszy od 
najchłodniejszego M ajaw r. 1843 (c. 8°5 R.). Pierwszej 
połowy miesiąca średnia tem peratura wynosiła tylko
2.1 stopni o 7,2 stopni niższa od normalnej. Tylko 
trzy dni środkowe to jest: 14, 15 i 16 były ciepłe, in ­
ne zaś znacznie chłodne. W pierwszych ośmiu dniach 
nad ranem  były przymrozki. Największe ciepło do­
chodziło: 17,6 stopni R. d. 14, największe zimno
3.2 stop: R. d. 4 nad ranem. Największa zmiana 
dzienna tem peratury 93 stopnie d. 19 na 20 przed 
pełnią xiężyca. Średnia wysokość barom etru miesię­
czna jest: 27 cali 8,17 lin: par: prawie równa norm al­
nej. Najwyżej barom etr dochodził 28 cali 1,20 linji 
d. 17 wieczorem, najniżej 27 cali 1,77 lin: d. 24 z r a ­
na, największa zmiana dzienna barom etru 6,88 lin: 
par: dnia 24 na 25 przy nader nizkiej tem peraturze, 
wichrze południowo-zachodnim, deszczu i śniegu. Od 
d. 21 do 30 to je s t od pełni do przejścia xiężyca przez 
równik niebieski, deszcz drobny prawie codzień padał. 
W pierwszych siedmiu dniach śnieg prawie codzien­
nie pruszył; w nocy zaś z dnia 6 na 7 i przez pier­
wszą połowę dnia 7go, spadł tak  obficie, iż pokrył 
ziemię warstwą grubą n a 4 '/ 2 cala. Średnia wilgo­
tność powietrza je s t 735 na 100, o pięć setnych więk­
sza od normalnej (681). Ilość wody spadłej z de­
szczu wynosi co do wysokości 13,2 lin: par: ze śnie­
gu 6,7 lin: par: razem wody z deszczu i śniegu 19,8 
lin: par:. Dni pogodnych było: 5, na pół-pogodnych 
10, pochmurnych 16, dni deszczu 11, śniegu 8, mgły 
1. gradu 3, wichrów 6, wiatrów mocnych 16. Zwy­
kle w Maju panujący, u nas bywa wiatr południowo- 
wschodni, w r. b. najczęściej panowały wiatry półno­
cno zachodnie i te sprowadziły zimny stan powie­
trza. Wysokość wody na rzece Wiśle pod W arsza­
wą średnia miesięczna jest: stóp 4 cali 8,3 nowej 
miary polskiej, największa wysokość stóp 6 cali 0, 
dnia ł , najm niejsza stóp 3 cali 6 d, 29 i 30. Stan wo­
dy n a  Wiśle w Maju r. b. był wyższy jak  w 6ciu l a ­
tach poprzednich.

Czern u nas dla mieszkańców miast są letnie m iesz­
kania, w których zdała od w rpw y m iasta używamy 
świeżego powietrza; tern dla mieszkańców wschodu, są 
tak  zwane kibitki, czyli namioty, zastępujące w zu­
pełności nasze letnie budynki, kibitka taka czyli na­
miot, kształtu okrągłego, maiący średnicy od 14tu do 
20tu stóp, i tyleż stóp wysokości zakończony u  wierz­
chu jakby kopułą, składa się z średniej grubości d rąż­
ków, stanowiących okrągłą kratkow aną ścianę, która 
tak  zewnątrz jak  wewnątrz, wyściela się stosownie do 
upodobania, albo wojłokiem albo dywanami, w ten 
sposób, iż okrytą jest niemi od dołu do szczytu. 
U zamożniejszych rodzin Kirgizkich, albo Lekarskich, 
kibitki takie, których miewają po kilka, stanowią niby 
oddzielne pokoje, jak  naprzykład gościnny, jadalny 
i  sypialny, urządzane zaś bywają z wielkim przepy­

chem i wytwornością, tak  że wartość jednej tylko, 
nieraz od*20tu do 50ciu tysięcy złotych i więcej do­
chodzi. Stawiane bywają zwykle po zaroślach cieni­
stych, w blizkości m iasta położonych, i są jedyną 
przed panującemi tam upałami ucieczką, gdyż za 
uchyleniem osłony ich od dołu, i uniesieniem z wierz­
chu kopuły, jak  najwyborniej przewietrzają się i wy­
chładzają.

Poziomki nietylko że smacznym są owocem, ale 
zarazem i zbawiennym dla zdrowia. Nawet liście ich i 
korzenie w medycynie znajdują zastosowanie. Dla te ­
go owoc ten dziko w lasach rosnący, do ogrodów 
przeniesiony został i przedmiotem jest szczegól­
nej troskliwości, ogrodników zwłaszcza Angielskich. 
Liczne też są odmiany poziomki i truskawki, cel­
niejsze z nich są poziomki Alpejskie, zwane Chilijskie, 
Queens-seddling des quatre saisons, truskaw ki ana­
nasowe Sevaislon’s Strawberry, Downton, W ilmont, 
Elton, Princesse-Royale, Prince Albert, oraz Cocumb 
pinć, Caperon royal. Niektóre z tych gatunków znane 
są iw naszych ogrodach, mianowicie też PP. Hosero- 
wie i B ardett posiadają wyborowe odmiany poziomki 
miesięcznej i truskawki, jak  o tern lubownicy tych 
owoców przekonać się mogą.

W xięgarni i składzie nót pod firmą E. Wen de i Spół­
ka, przy ulicy Senatorskiej N r 2, wprost P. Dobrycza, 
są do nabycia następujące nowości: William Pitt, As- 
terbury, przez Lorda Macaulaya. cena zł. 3 gr. 10. 
H istorja o Pra-pra-pra-wnuku i o Pra-pra-pra-dziad- 
ku, w 4ch tomach, zł. 26 gr. 20. Dzieje Polski, przez 
Rogalskiego w 3ch zeszytach, zł. 10. Kremera, Po­
dróż do Włoch, tom V. Wielkopolska w czasie pierw­
szej wojny Szwedzkiej od roku 1655 do 1657, zł. 3 
gr. 15. Brzeziński, Rys dziejów Śgo Soboru Tryden­
ckiego, zł. 6.

Nr 21 Czytelni Niedzielnej, wyszedł z druku i za­
wiera: Ogłoszenie prenum eraty Czytelni Niedzielnej 
na drugie półrocze r. b. Narody i kraje starożytne i 
Indjanie. Podróże i odkrycia, IV. Żeglarze przepędza­
ją  zimę na wyspie zwanej Nową ziemią. Różności. O 
cmentarzach.

Na rok przyszły szkolny 1864/5, przyjmować będę 
uczniów uczęszczających do Szkół, zapewniając im 
pomoc naukową, czujny dozór i wszelkie wygody; ja k  
również od d. 15 b. m. podczas wakacji przygotowy­
wać będę u siebie uczni do Szkół.— Nauczyciel Gi­
mnazjum, mieszkający przy ulicy Wareckiej N°9135, 
na lszem  piętrze. (2).

Złożono w Redakcji Kurjera  od dziesięcio-letniego 
B. S. złp. 2 otrzymane w dzień imienin dla dzieci pod 
opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostających. — 
Od Q. X. złp. 10 dla ubogich pod opieką W arsz: Tow 
Dobroczynności zostających. — Od P. P. po złp. 2 na: 
światło: przed PANEM JEZUSEM przed Kościołem 
Śgo K r z y ż a ; oraz przed sta tuą M AIKI BOZKIEJ, 
przed Kościołami: XX. Reformatów, Karmelitów  n a  
Lesznie, Kapucynów, i Paulinów, razem złp. 10,— Bez­
imiennie kop: 25 na powyższe światło przed Kościo­
łem XX. Reformatów , i kop: 25 przed Kościołem Śgo 
K r z y ż a , na uproszenie u MATKI BOZKIEJ i PANA 
JEZUSA, zdrowia i błogosławieństwa BOZKIEGO dla 
całego domu.— Od Pelagji: dla biednej ociemniałej 
wdowy K...., z sierotą, mieszkającej na Nowem-Mieście,



wprost PP. Sakramentek, Nro 346, w domuP. Sztryu/a, 
rs. 1; dla biednej Wolańnkierj wdowy po Doktorze rs. 1; 
dla nieszczęśliwej Nicińskiej z 5giem dzieci w Starym 
Teatrze rs. 1. i dla biednej wdowy Zof|i z Wolskich 
Neuman z maloletniemi dziećmi przy ulicy Ogrodo­
wej Nro 844, rs. 1.— Od Z. R. złp. 16, za palenie cy 
gar dla ubogich pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynno­
ści zostających.

W nocy z 19 na 20 z. m. nawiedziła miasteczko 
Mikołajów w Obwodzie Stryjskira i okolicę jego, po­
wtórnie straszna burza, połączona z urwaniem się 
chmury. Woda wdzierała się do kilku domów tak  
gwałtownie, że mieszkańcy musieli schronić się do 
wyżej położonych domów; bydło uratowano wypędze­
niem ze stajen; pola, uprawione częściowo po ostatnim 
orkanie, zostały powtórnie spustoszone, a niektóre 
grunta stały się przez zamulenie piaskiem, na la t k il­
ka  nieprzydatnemi do uprawy. Także zabudowanie 
Urzędu Powiatowego i Szkoła na przedmieściu Zawa­
łu, zostały powtórnie uszkodzone wodą, k tóra docho­
dziła tu  do wysokości 3 stóp. Podobnej klęski doznało 
także miasto Śniatyn, w Obwodzie Kolomyjskim, 
i okolica jego na dniu 17tym b. m., między lszą i 2gą 
godziną w południe, nadciągnęła straszna burza z g ra ­
dem, który wybił kilka Jysięcy szyb; z Kościoła Rzym­
sko-Katolickiego zerwała burza dach blaszany do po­
łowy, uszkodziła kilka domów, połamała drzewa lub 
powyrywała z korzeniami, poniszczyła sady i ogrody 
Warzywne. Także kolonja Augustdorf, wieś Mikulińce 
i folwark należący do Załucza, ucierpiały mocno od 
burzy i gradu. Z Delatyna donoszą, że ulewa dnia 19go 
b, m. zalała całą tam tejszą dolinę Prutu , pozrywała 
kilka mostów i w wielu miejscach uszkodziła gości­
niec. He osób w tem nieszczęściu zginęło, nie wiadomo 
jeszcze, pewna tylko, że chłopiec jeden szewcki por­
wany został wraz z stajnią, w której go burza śpią­
cego zastała. W Łuku, gdzie właściwie było oberwa­
nie chmury, miało kilkoro dzieci potonąć w chałupach, 
które woda zabrała, bliższe szczegóły jeszcze nie wia­
dome. Ogólna szkoda dziś jeszcze nie da się ocenić, 
Wynosi jednak do 70,000 zł. w. a .—W nocy z 19go 
na 20 z. m. dotknęła Powiat Sołotwiński, w Obwodzie 
Stanisławowskim, straszna klęska elementarna. Skut­
kiem urwania się chmury i długiego deszczu ulewne­
go, wezbrały tak dalece rzeka Bystrzyca i wszystkie 
potoki górskie w tym Powiecie, że wody wystąpiły 
z brzegów, zalały łąki i pola i zrządziły wielkie spu- 
stuszenie we wsiach Krzyczce, Jabłocie, Rakowcu, M ar­
kowej, Maniawej, Manasterczanach, Staruni i Żura- 
kacb, a głównie w okolicy samej Sołotwiuy. Wiele do­
mów, młyny i wielki most na Bystrzycy stały się ofia­
rą nieszczęsnego żywiołu, i komunikacja ze Sołotwiną 
jest zupełnie zatamowana.

Otrzymaliśmy dziś znowu z rozmaitych stron G ali­
cji sm utne doniesienia o szkodach jakie zrządziły bu­
rze, połączone z gradem i ulewą w ciągu z. m., i o to 
podajemy je w porządku chronologicznym: Duia lOgo 
i 16go z. m. nawiedziła burza z gradem wsie: Ostrów, 
Serdycę, Głuchowiec. Polanę, Rakowiec, Bródki, Lu- 
bianę, Lindenfeld, Stare-Chrusno, Dobrzany, Nowo­
siółki, Zawadów i Żubrzę w Obwodzie Lwowskim, 
i zrządziła znaczną szkodę w zasiewach. W kilku
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miejscach, osobliwie w Żubrzy, był wicher tak  gwał­
towny, że poobalał stuletnie Lipy przy Kościele* i  po­
zrywał dachy z domów i Kościołów. Dnia 17go z. m. 
srożyła się podobna burza z urwaniem chmury w Za­
leszczykach i uszkodziła w mieście bardzo wiele domów. 
W Obwodzie Samborskim, wezbrały skutkiem ulewy 
czterodniowej, od 18go do 22go z. m. nietylko D niestr 
i Strwiąż, ale także pomniejsze rzeczki, jako to By­
strzyca, Tyśmienica, Czerchawa i potoki górskie do 
niezapamiętanej od wielu la t wysokości, a wody wy­
stąpiwszy z brzegów, uszkodziły mocno przyległe pola, 
gościńce, rzeki, kanały i budynki. Najbardziej dotknię­
te zostały Powiaty: Sambor, Starasól, Starem iasto, 
Podbuż, Komarno i Rudki. Prócz tego powybijał grad 
zasiewy w okolicy Drohobycza, i w ośmiu wsiach P o­
wiatu Medynieckiego, a w Samborze samym uderzył 
piorun d. 21go z. m. w dzwonicę Kościoła Łacińskiego 
podczas Nieszporów, ale skończyło się tylko na ogłu­
szeniu chłopca na chórze i uszkodzeniu chóru. W P o ­
wiecie Bohorodczańskim, w Obwodzie Stanisławow­
skim, wylała na dniu 21szym z. m. Bystrzyca i wy­
rządziła wielkie szkody w zasiewach, i w kilku m iej­
scach pozrywała mosty. Nakoniec w tym samym cza­
sie wystąpiła z brzegów rzeka Wisznia, W Powiecie 
Mościckim, w Obwodzie Przemyskim, i pozalewała 
przyległe łąki i pola w Trzcieńcu i Podgaciu.

W Siedmiogrodzie dnia 20go z. m. wezbrała rzeka 
Szamos, i pod Klausenburgiem zniszczyła domy sto ­
jące nad brzegiem, a w Valaszut, Jeno, Bunczhida, 
Iklod i Szamosujvar spustoszyła pola uprawne. Wez­
b ra ła  także rzeka Aranyos pod T orda, Keresztes 
i Cgerbegy. Okolicę między Nagy Enyed i Maros Va- 
sarhely spustoszył grad, przyczem kilku ludzi i kilka 
sztuk bydła zostało zranionych. Dnia 3go Czerwca 
pod Homorod-Sz. Pal, oberw ała się chmura i wezbra­
ło kilka strumieni. W Homorod Sz. Pal, i w Dezs 2ch 
ludzi zginęło od pioruna; pierwszy z nich zostawił 3, 
drugi 5 sierot.

Wołoszczyzna zalana cała prawie wodami, mosty 
zniszczone i drogi nie do przebycia, plon tegoroczny 
i wielka część dobytku zatonęły w wielu miejscach. 
Kilka dzielnic Bukaresztu także znajduje się pod wo­
dą, Xiążę Kuza 25go z. m. objeżdżał konno ulice, ale 
na niektóre punkta mógł się tylko dostać pływając. 
Xiążę uorganizował pomoc dla dotkniętych powodzią, 
nakazał rozdzielić cbleb, pieniądze i rozwinąć nam io­
ty na miejscach publicznych. W Bukareszcie 23go z. 
m. było trzęsienie ziemi.

Z Tokaju donoszą do czasopisma „Pesti Naplo”, że 
winnice leżące na spadzistościach gór zwróconych ku 
południowi, ucierpiały bardzo wiele już z powodu ze­
szłorocznej posuchy, już z powodu tegorocznej ostrej 
zimy bez śniegu, żadnego zbioru z tych winnic spodzie­
wać się nie można w bieżącym roku, ale nadto trzeba 
być na to przygotowanym, że przywrócenie winnic zn i­
szczonych do dawnego stanu, wymagać będzie 6 do 8 
la t pracy i nie małego nakładu. Winnice leżące na 
spadzistościach od północy, ucierpiały daleko mniej, 
w tych zaś, które leżą w równinach, mróz dnia 25go 
Maja zrządził wielkie spustoszenie.

W Morschach, w kantonie Schwyz, uchwałą rady 
gminnej zakazano kobietom pod k arą  1 franka przy­
chodzić w krynolinach do Kościoła.

(*)
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Donoszą nam, że zmarł we Lwowie dawny żołnierz 
Napoleoński Hr: Józef Górajski, kawaler krzyża legji 
honorowej, strażnik sreber koronnych Królestwa Oa-

*Między zaproszonemi pierwszej serji do Fontaine- 
hleau, znajduje się Hr: Przezdziecka. . .

Pani Ristori, występowała w Paryżu w Medei i Ma- 
i j i  S tuart

Jutro w Kościele XX. Augustjanów, odbędzie się 
Żałobne Nabożeństwo o godz: lOej rano, za duszę ś. 
p. Karoliny z Wiemanów Lange, Zony Kupca i Oby­
watela miasta tutejszego, n a  które Krewnych, Przyja­
ciół i  Znajomych zaprasza się. (lyJ- , . ,

W d n ii 4 Czerwca r. b. rozstał się z tym światem 
i .  p. JózdKrzyński, b. Obywatel ziemski, 56 lat wieku 
ira%cy, zamieszkały w Olkuszu, 8 ^ e  lego
zostały złożone na wieczny spoczynek. Pozostała 
w nieutulonym żalu Żona z D z i e ć m i ,  zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, na Nabo­
żeństwo żałobne tu  w Warszawie, jutro o godz lOtej 
z rana, w Kościele XX. Augustjanów, za spokój jego
duszy odbyć się mające. (55). w

Adolf Gradenwitz, Kupiec i Obywatel m. Warsza­
wy, przeżywszy lat 65, po długiej i ci^kiej słabości 
w dniu wczorajszym zszedł z tego świata. Stroskana 
"Wdowa i Synowie, zapraszają Familję, Przyjaciół i 
Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu jutrzej­
szym, o godzinie lszej po południu, z domu N 647/g 
przy ulicy Przejazd. (11). .

P. Ziemiński, Dentysta, onegdaj wyjechał za gra­
nicę: o powrocie jego, nie omieszkamy donieść.

Wczoraj przez cały dzień Warszawa była nader mu­
zykalną, zrana u wód w Saskim Ogrodzie, orkiestra pod
dyrekcją P. Kuhnego zostająca, w powiększonym skła­
dzie, wykonała utwory o jakich onegdaj wzmiankowa­
liśmy. Uwertura i Symfonja P. Dobrzyńskiego, oraz 
Czardos P. Grosmana powszechne wywołały zadowo­
lenie W południe znowu Salony Resursy Obywatel­
skiej, napełniły się słuchaczami przybyłemi na drugi 
popis Uczniów i Uczennic Instytutu Muzycznego. 
JW  Hrabia Namiestnik Królestwa zaszczycie raczył 
to zebranie swą obecnością, a liczne grono Dam i wiele 
znakomitych osób pośpieszyło również na uprzejme 
z  i proszenie Dyrektora Instytutu. Oto program tej 
uroczystości. Część Pierwsza: Pustynia Felicjana 
Dawid?a, odśpiewała klasa chóralna męzka pod  ̂kie­
runkiem Dyr: Kątskiego, Allegro z koncertu Kalkbre- 
nera  na dwa fortepiany odegrały Panny Welinowicz 
i  Gordziałkowska; Trio z opery „Seimramis Rossi1 UOrUZiaiKUWOika, - - r-  j » .

niego  odśpiewały Panny Paschalis,Brzechifai P. Gizy-
wiński; Duet na 1 0  skrzypcach Aliarda odegrali PP. 
^  ipniinr n ip fz  P ipnknw -w m sK i: JLrueb n a  a w r . >
Górski, Krieger, Ostrowski, Teodor Dietą, Pieńkow­
ski, Ludwik Dietz, Różalski, Styczyński, Dąbski io i v i .  A j U  U W in .  A / l c i i£j <, ; r r  ,  i  r
Winiarski; Allegro z koncertu Her z a, odegiała na 
fortepjanie Panna Fiedler; Scena i Arja Bethorena,
odśpiewała Pani Jakowicka. Częsc Druga. Duet na 
fortepian i skrzypce Osborn a i  Beriot a ,  ̂wykonali 
8mio-letnia Panna Wanda Kątska i llto -le tn i W i: 
niarski; Serenada Gordigianiego, odśpiewały Pani 
Jakowicka, Panny Brzechffa i Wanda Szwarcer; Kon­
cert na dwoje skrzypców Aliarda , odegrali PP. Gór­
ski i Władysław Ostrowski; Duet B e l l in i  ego, odśpie­

wała Panna Paschalis i P. Mikulski; Arja z „Lucji 
z Lammermooru“ Donizetti ego, odśpiewała Pani Ja­
kowicka; Ustępy z opery „Filemon i Baucis Gou­
noda, odśpiewały klasy chóralne pod kierunkiem Dyr. 
Kątskiego. Młodzi artyści obsypani zostali po ka­
żdym ustępie hucznemi oklaskami, a Wandzia Kątska, 
córeczka zasłużonego Dyrektora i towarzysz jej mło­
dociany skrzypek, dostąpili zaszczytu przedstawienia 
JW. Namiestnikowi Królestwa i znakomitym Damom.
Z drugiego tego popisu unieśliśmy to samo przeko­
nanie co i z dawniejszych, że nasze nowe Konserwa- 
torjum ze wszech miar zasługuje na uznanie i wsp
czucie ze strony ogółu. .

Wieczorem w Dolinie Szwajcarskiej na zakończenie 
tej muzykalnej Niedzieli, dała się słyszeć po raz pier­
wszy Orkiestra Węgierska z Debreczyna, pod dyrek­
cją F. Franciszka Bossenyi zostająca.

Otrzymano dziś wiadomość przez sztafetę zZawicho- 
sta. że woda na Wiśle pod tern miastem na nowo przy­
bierać zaczęła, gdyż z poprzedniego wysokiego stanu 
opadła do d.30z.m. na stóp 6 c. l ,a o  godz: 10 wieczór 
dnia 2 Lipca r. b., podniosła się znowu do stóp 9. Ze 
zaś od dni kilku trwa bez przerwy wiatr północny przy 
mglistem powietrzu, co na przybieranie wody znacznie 
wpływa, przeto spodziew'acsię należy, że obecnie P’.z y  
bór ten będzie większy jak poprzednio. Właściciele 
łazienek, statków i tratew na Wiśle znajdujących się,  ̂
takowe wcześnie zabezpieczyćby powinni.

Onegdaj o godz: 1 0  rano, w domu pod Nrem I d o l a  j 
przy ulicy Mazowieckiej, stróż Jan Brzeziński, w bra­
mie tegoż domu powiesił się na haku, wkrótce atoli 
przez domowników dostrzeżony i z haka zdjęty, przy 
życiu utrzymanym został, lecz z powodu mocnego osła­

bien ia, do Szpitala D z i e c ią t k a  JEZUS, o d esła n y m
być musiał. .

W tymże dniu, Jan Wierzbicki, giser w fabryce 
Evansa przy ulicy Śto-Jerskiej, nieostrożnie poprawia­
jąc maszynę, dźwigającą formę giserską, utracił cztery
palce u prawej ręki. •_ . , . . |,

W tymże dniu, o godz: 5ej po południu, turgonisui 
Jeremjasz Marków, wiozący mąkę do baraków Powąz 
kowskich dla strzelców Carsko-Sielskiego bataljonu. 
skutkiem spadnięcia koła z furgonu, spadł na ziemię 
i tak silnie przywalony został workami, że życie jegc ; 
było w niebezpieczeństwie. Spieszny ratunek i pomoc ■ 
lekarska ocaliły go, lecz dla zupełnego wyzdrowienia 
do lazaretu Bataljonowego odesłany został.

Wczoraj, Antoni Kowalczuk, wyrobnik, lat 60 liczący 
w domu pod Nrem 2911 zamieszkały, wypadł z okna . 
Igo piętra, i uległ mocnemu potłuczeniu. Obecnie zo 
staje w Szpitalu Śgo R ocha  na kuracji, i znajduje się 
w niebezpiecznym stanie. .

W dniu 18tym Czerwca r. b. we wsi Przewłoce, Po 
wiecie Radzyńskim, człowiek zajęty myciem owiec 
wpadłszy w głęboką wodę zatonął. Każdy z obenyci 
pragnął nieść ratunek, lecz wahał się własne narazi1 
życie gdy tymczasem Nazar gajowy z wsi Chmielowa 
rzuciwszy się nurkiem w wodę, z niesłychaną zręczno 
ścią wydobył nieszczęśliwego, którego przy silnyn 
i energicznym ratunku przyprowadzono dożycia. 1 o 
mieniony Nazar, już kilka osób wyratował od uto
nięcia. ______
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Wiadomości Zagraniczne.
c i a ^ n ^

rano z Windsora do Portsmouth, celem udania^si§ na
Bokład okrętu „Racoon,“mającego pożeglwac do pół-
Mcnych wybrzeżb. N o r .e g j i .-  l .te p jer M g -D j l d  
Stephenson, ogłosił projekt p o ljczen i.k o leń  żelazu* 
Pekinu z Kantonem, a następnie z (g ;a™ ig;)> .

• óprf/b“ i?'dPoY e-
ra-Crus°Cesarza Maxymiljana i jego małżonki. s ll°™ 
statek No vara “ okazał się w przystani, z fortu San 
Juan dRJlloa, powitano go 1 0 1  strzałami. JJ.CC. Mo­
ści po wylądowaniu udali się wprost do Katedry, gdzie 
odśoiewano Te Deum a następnie udali się wprost do 
dworca kolei żelaznej, i pojechali na nocleg do Cordo­
va -  Mouiteur de l’Algerie“ donosi, że Jenerał L e- 
bert i Pułkownik Lapasset in ia  1 8  b. m. odparli ple­
mię Mekenasses ku Oued Riu, wzięli 3 0 0  jenców i zmm 
sili powstańców do proszenia o łaskę, .^ a n i a  
sztuk broni i zapłacenia kontrybucji
21 Czerwca miano r o z p o c z ą ć  działania prze P
mieniu F l i t t a s -  „Monitem de l’armees na.zasadzie 
doniesień z Jeddo zapewnia, że pospieszny wyjazd P 
lis tw a  Japońskiego z Paryża spowodowany został za 
wMcTem pewnego układu im SdzrMikado i Taikuuem, 
skutkiem którego władza tego ostatniego znacznm ro 
szerzoną została. Zyskał on przewagę nad Damjosa 
mi i zamierzał usunąć dawnych Urzędników, a utwo­
rzyć nowe ministerstwo, którego k i e r u n e k  powierzyć
miano właśnie Naczelnikowi Poselstwa do Europy wy­
bawionego. Taikun miał projekt także uorgamzowa-
S  armji na sposób E u r o p e j s k i  zaprowadzenia floty 
Jarowej, kolei, t e l e g r a f ó w ,  oświetlenia gazowego i t p .
L  Dekretem Cesarskim pozwolono na ^  ™es'enl®,^a 
tuy Chateaubrianda w St. Malo. -  Cesarz Napoleon, 
przyjmował zeszłej Soboty na posłuchaniu P. Thouve 
nel' co znowu obudziło pogłoski, o

^  PR U SY .- Podług doniesień z Helgolandu, datowa­
nych 28 Czerwca, spodziewano się tam lada dzień s a- 
powczej bitwv między flotami sprzymierzoną 
ską. Okręt wojenny Angielski i parowiec pocztowy, 
pojawiły się pod Helgolandem. — Z Berlina wypr 
wiono 25,Czerwca do Bremen, pospiesznym pociągiem 
służbę i uzbrojenie, dla zakupionych korwet.— Armja 
Pruska w Jutlandji liczy obecnie do 6 0 , 0 0 0  ludzi, a 
w tei cyfrze 29 szwadronów jazdy, 14baterji polowych 
a  7  n o z v c v i n y c h .  Duńczycy mają na Alsen 8 , 0 0 0  lu ­
dzi i tvleż na wyspie Fionji. W ogóle armja Duńska 
liczy me więcej nad 3 5 , 0 0 0  ludzi. -  Główna kwatera 
sprzymierzonych znajdowała się w Apenrade^

W ŁOCHY Turyn, 27go Czerwca. — N a dzisiej- 
szem  posiedzeniu Izby Deputowanych, roztrząsano 
budżet na rok finansowy 1864. W ydatki zwykle p 
ne są n a787,480,507 fr: nadzwyczajne na 140,127,335  

‘ fr. Budżet zatwierdzono 142 głosam i przeciw bciu -
— D. 20 b. m. w Medjolanie w obec Xiąząt Humber-

ta i Amedeusza, odbyła się wielka uroczystość strze­
lecka na którą przybyli także s t r z e l c y  Szwajcarscy 
w liczbie 400.  t

Ostatnie Wiadomości.
Korrespondent jednej z gazet Flensburgskich, do­

nosi z placu boju pod datą 1 Lipca. Przeprawa Prusa­
ków na Alsen, dokonaną została pomiędzy Schnabeck 
i południowym krańcem lasku Satrupskiego, za pośre­
dnictwem 120 łodzi, na których znajdowało się 3,000 
tad , . Mimo silnego ognia ae strony 12,000 Dućczy- 
ków zabrano 20 baterji nadbrzeżnych nieprzyjaciel­
skich Rolf-Krake“ dwukrotnie odparty został i raz 
sie zapalił Artylerja pruska przeszła po pontonach.

w Oficerach wynosi 3 zabitych 1 1 1 tu raniony cn, oraz 
-  w  Biirzenhalle czytamy, ze Sondm-burg

W  *  “ l e S S S  S . 1 ,  4 pułki bran- 
taczowym ognie y ywrócouo most pontono-
“ r ń & S o n i S  Obecnie pułki Westfalskie 
mają się udać na Alsen. -  Do Altony przymez 
h m jeńców duńskich, na Alsen zabiany ch. Dzień 
nikibuński© również zawiadamiają o cofnięciu się Duń­
czyków z Alsen. W Kopenhadze wzięto się gorliwie do 
robót około obwarowania miasta od strony morza. 
Słychać, iż Austrja za pośrednictwem swych ajentów 
dyplomatycznych poleciła oznajmić obcym rządom, iż 
Stępstw a poczynione przez nią na konferencjach u- 
waża za niebyłe, po r o z p o c z ę c i u  krokow nieprzyjaaeU
skich — W Londynie otrzymano depesze z N ew -iork  
datowane 23 z. m., skonfederowani trzymają się ciągle 
w Petersburgu, przed ktorem to miastem stoi Grant 
z cała swą armją. Zdobył on 16 i 17go zewnętrzne li­
nie obronne, ale 18go odparto 3 krotny szturm jego 
do linji wewnętrznych, skutkiem czego 19go oszanco- 
wnł sie o DÓłtory m ili ang* od miasta.

Na posiedzeniu Angielskiej Izby ^  ^
b m Palmerston wynurzył ubolewanie z powodu, ze 
ośtetnie uwa^i Lorda Russel, jakoby zapewnienia Mo- 
S S w  Niemieckich były
nemi zostały. Russel niechciał ^  .
tylko, że Rządy
prowadzić UCZC1W1° ^ ® yX el żadneso osobistego 
nieprzepartego nacisku. Rus 2 “Lipca otrzy.
zdama nie ^ A f g a n i s t a n u  pobił jednegomano wiadomość, ze Emm A e ^  na territo-

p— » < ■ * «  ■ * » -  
braciom. . . , . t, -

czycy opuścili I g o L i p c a -  Ogólna strata 
tam jeszcze 11 d , | * dług korreSp0ndencji z Ko-
p e J S i  wynosi około 1,400 w poległych i ranionych. 
T v c h  ostataich w s z y s t k i c h  zebrać zdołano.

w  S S  lb . m. odroczono na czas nieograniczony 
W Kass standw. — Na dzień 18 b. m. zwołane

zostahfdo Bamberga zebranie episkopatu Bawarskie­
go. Cel zebrania me jest wiadomy. (Ind: Bel.)



Przyjechali do Warszawy t
X iąd z  B u c e lsk i W ojciech  P roboszcz  z K o ry tn icy  n r  625; 

C z ap liń sk i S tan is ław  Ob: z S ław na n r  2375; S ufczyńsk i G u­
s ta w  Ob: z  O pinogóry  n r  670.

W y j e c h a l i  t  B ąkow ski F e lix  Ob: do K roczew a; T a ­
czanow sk i W ład y sław  Ob: do D rw alew a; W ito w sk i Ju lja n  
Ob: do Nowej W si.

Przjjccliall koleją żelazną : L a sk i W ład y s ław  
B a n k ie r  z B erlina  n r  602; M ałach o w sk a  M a rja  H ra b in a  ze 
L w ow a n r  413.

Wyjechali koleją żelazną: K o żu szek  E d w ard  
D y re k to r  T ow arzystw a A kcjonarjuszów  do W ro c ław ia ; Z a ­
m o yska E lfry d a  H r: do B erlina .

Jac Grydin 2gi, Kupiec, przyjechał z Moskwy. 

D O N IE S IE N IA .
P o trz e b n y m  je s t

KONTOAR czyli BUFET,
m oże być używ anym , je d e n  d łu g i łok c i sześć, d ru g i łokci 
trzy , z pu lp item . Ą d re sa  zostaw ić m ożna w M agazynie  U bio­
ró w  M ęzk ich  P . Ż ebrow sk iego , p rz y  u licy  B ie lań sk ie j pod  
N r  609. (N r 3826).

I  A K  A T  lg0 ? ' S t r a > sk ła d a ją c y  się z 3 c h P o k o i ,  P rz e d - 
i i U I V / l i i  poko ju , K uchn i, Schow an ia  p rzy  K uchni, G ó­

ry  w spólnej, P iw nicy  i D rw aln i, j e s t  do n a jęc ia  od Śgo J a ­
n a  r. b., p rz y  u licy  B ie lań sk ie j N r  595. W iadom ość n a  m iej- 
cu , lub  u  G ospodyni dom u. (N r 3525).

Osoba u d a ją c a  się w ty ch  d n iach  do w ód E m sk ich , szu­
k a  tow arzyszk i n a  w spólny kosz t; k to b y  sobie  życzy ł je c h a ć , 
zechce się zg łosić  n a  u licę N alew ki, w oficynie n a  isz em  p ię ­
trz e , p rzy  b iu rze  In te n d e n tu ry . (N r 3913).

D łu g o le tn ia  Rzierżawa Rządowa, do od stąp ien ia , 
sk ła d a ją c a  się  z 'trzech  F o lw a rk ó w , P ro p in a c ji, P astw isk  
o b szern y ch , Ł ą k  obfitych, przew ozu , M łyna T a r ta k u , G orzel­
n i, B ro w aru  z In w en ta rzem  żywym  i m artw ym , M łocarn ią , 
S ieczkarn ią , p o rząd k am i gospodarsk iem i, o d leg ła  od W a r ­
szaw y K oleją  o trz y  godzin  ja z d y . D ow iedzieć się  m ożna n a  
m iejscu , we wsi O rle, P ow iecie O stro łęck im , o w iorst 5 od 
s ta c ji M a łk in , ko le i że lazn e j P e te rsb u rg sk ie j. (N r 3871).

W  Ł ow iczu  p rzy  H o te lu , j e s t  do n a ję c ia  S K T N H  
w  k a żd y m  czasie , n a  W yszy n k  lu b  P ro p in a c ję . W iadom ość 
n a  m iejscu , a lb o  p rz y  u licy  J a s n e j  N r  1364. (N r 3967).

D n ia  27 z. m ., w p rze jeźd z ie  d o ro ż k ą  z u licy  
B ie lań sk ie j, od  C uk iern i Y incen tego  n a  P la c  Z ie ­
lony, zgubiono lub  te ż  w d o ro żce  zostaw iono , m a- 
ł ą  Xiążkę N iem iecką, p o d ty tu łe m :  Y ersu ch  

z u r  E rk la ru n g  des I l te n  T h e ile s  des G lith ischen F a u s t, von 
D r Schnelger. U p rasza  się  zna lazcę , o zw ro t n in ie jsze j 
A iążk i do C u k ie rn i Y incen tego  p rzy  u licy  B ie lań sk ie j, z a  
n ag ro d ą . (N r 3973).

Skład Główny ZAPAŁEK i innych  W yrobów
C hem icznych z  F a b ry k i  Roberta H  irscheni'eld
istn ie jący  d o ty ch czas p rz y  u licy  N o w o-S enato rsk ie j p rze ­
n ies iony  z o s ta ł  od Igo  L ip c a , n a  u licę R y m arsk ą , dó dom u 
Hr: P rzezd z ieck ieg o  N r  471. (N r 3982).

0 ^  P o trz e b n a  j e s t  Summa Rs, 1,500, n a  p ie r-  
g r a p D  wszy N um er h ip o te k i D ó b r  Z iem skich , p rzy  s ta c ji 

K olei że lazne j p o łożonych ; życzący sobie tak o w ą 
p . f  ra c z y  się zg łosić  do W go S tan isław a
rta tw a n d a  P a tro n a , pod  N r  1779 p rzy  rogu  u lic Ś to J e rs k ie i 

W ałow ej zam ieszk a łeg o . (N r 3789).

S k ł a d  P ł ó t n

,.® ° w ynajęc ia  k ażdego  czasu , w dom u p o d  N r 1512a nrzv  
n u ty  Nowy Św iat, SKLEP, w k tó ry m  zap row adzony  ja ś t  
d ek  Zi P iw nicą, S ta jn ią  i W ozow nią, n a  S k ład  W o
is tn ia ł h  ln ? y ,iak i Z ak ład , w k tó ry m  od la t  k ilkud z iesięc iu  
mość u  R ' a W in 1 K o rzen i A. C zarn iaw skiego . W iad o - 

B O \  tegoż dom u. (N r 3788).
b n a  ies t , , ’ f ollow ita F ra n c u z k a , w śred n im  w ieku, p o trze- 
k to ra la e j  N r '7 7o8ain-ałych  d ziec i- W iad o m o ść  p rzy  u licy  E le - 
d ru g ą . (N r 379^ n’leszk an ia  N r  2, m iędzy  g o d z in ą  l i s t ą  a

i innych WYROBÓW LNIANYCH,
Ś I Ł E I M D R A  F Ł A T .ll ,
«  p rz y  u licy  G ran icznej N r  1077 lit: A ., ^
p o tr z y m a ł  zn ak o m ity  W y b ó r  P Ł Ó T N A  W ebow ego i«3 
ttK opow ego , A h u s t e k  do n o sa  ln ianych  i ba tystow ych  *3 
f e M a k r y ć  sto ło w y c h , O b r u s ó w  ró żn e j w ielkości’8  
g S e c w e t  sto łow ych  i deserow ych, R ę c z n i k ó w  R o ń ■« 
Rezoch i S k a r p e t e k ,  P r z o d ó w  gotow ych ’do K o -S  
g s z u l  m ęzkich , A ngie lsk ich  G u z i k ó w  do koszu l, N i c l 3  
J i i  J e d w a b i u ,  zasto sow anych  do M aszyn do s z y c i a ^  
P ; A ' l a i i e l i  i P i k i  A ngielsk ie j p rz y d a tn e j do w szelkich*! 
g p rz y b o ró w  negliżow ych. <5
& T a m ż e  z n a jd u je  się  w yłączny  S k ła d  &
g  M A S Z Y N  O  O  S Z Y C I A ,  3
g  z Fabryki W heeler i W ilson w Nowym-Yorku **
WY w cenach  od Rs. 2 2 %  do Rs. 90. (N r 38411 $

C z ł o w i e k  m łody, b. u rzęd n ik , obznajm iony  d o k ład n ie  
z p rzep isam i P o licy jnem i i A d m in is tra c y jn e m i, poszu k u je  
m iejsca tu  w W arszaw ie  do Z a rz ą d u  dom em  i u trzym yw an iem  
m eldunków . W iadom ość p rz y  ulicy G ołębiej pod  N r 177 n a  
3m p ię trze , do godziny  1 le j z ra n a . (N r 3 8 3 9 )

I  2 0 K R 0 W  ŻUŁAWSKICH g
powodu zwinięcia Pachtu w Dobrach W ielgolasl 

j|w Pcie Stanisławowskim, jest do Sprzedania, ja k ie i  
jgrazem lub częściowo w każdym czasie zakupione ijjS 
Pobrane być mogą. Wiadomość na miejscu przez!* 
IMińsk, Siennicę w Wielgolesie. (Nr 3738) &

P o trz e b n a  je s t  Panna p o d ręczn a , do Suk ien , pod  N e r  
66 S ta re -M iasto , d rug ie  p ię tro . W ia d o m o ść  ta m ż e . ( se z s )

w e  ____-

I • A R M I A  Spirytusu i Wródek,?
j z jednem Składem Hurtowym, od lat kilkunastu j 
|istniejąca, jest do sprzedania. Bliższą wiadomość?
|  powziąść można w Dystylarni przy ulicy Brackiej 
|  w domu Wgo Nowakowskiego Ner 1588/9, w go-1 
Idżinach do 9ej zrana i od 3ej po południu. »
? (Nr 3836). \

»»** - r r r r f« r f » » f  r t * » r o r ) n <  r tss  -rgjrl

M Szanow ni W łaśc ic ie le  ogrodów , k tó rz y b y  chcie­
li za sad z ić  k ląb y  z Róż ciągle kwitną­
cych, z n a jd ą  tak o w e kw itnące  i n a  ro zk w itn ię ­
ciu, w d on iczkach , u BRACI BARDET 

p rz y  u licy  S en a to rsk ie j N r  472; za  sz tu k ę  Z łp . 3 gr: 10, a  za  
15 sz tu k  Z łp . 40. Z aś m nie jsze  je d n o -ro cz n e , je sz c z e  n ie  
p rzesa d zo n e , za  20 sz tu k  Z łp . 20, a  z a  100 sz tu k  Z łp . 66 g r 
2 0 . J a k  po p rzed n io , m o żn a  d o sta ć  Resedy d rzew iaste j i 
ró ż n y c h  innych  kw iatów , w kw iecie i n a  rozkw itn ięc iu .

(N r 3221).

M  U p ra sz a  się  O sobę, k tó ra  z a trzy m u je  u )  
sieb ie  PSA Buldoga, ju ż  n ie  m łpde-S  
go, k o lo ru  m orągow atego , z zn ak iem  b ia ły m J 
n a  p iersiach , a  k tó ry  w idzianym  był p rz e d 1 

}1 ocio dn iam i, j a k  sz ed ł za  su k ą  z te j ra ssy , P lacem  S a­
ls k im  k u  Ogrodow i, p ro w ad zo n a  zapew ne p rzez  s łu ż ą-

f cego, o w ypuszczenie go lub  dan ie  w iadom ości do R e-i 
d ak c ji K u rje ra . (N r 3774). \

t~ w  dn iu  im  b. m. p rz e d  w ieczorem  n a  u licy
D ługiej, z a b łą k a ł  się  Piesek b a rd z o  m ały , 
czarn y , z g a tu n k u  A ngielsk ich  C harc ików , lecz

--------------- z k ró tk ą  m ord eczk ą , k to  go odn iesie  lu b  d a
zn ać  p o d  N r 557 p rzy  u licy  D ług iej, P o tk a ń sk ie  zw ane , do 
F a b ry k i G uzików , o d b ie rze  n ag ro d y  Rs. 1. (N r 3969).
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Exystuj^cy od la t 6ciu, Zakład Litograficzny W ła­
dysława Otto, przy ulicy Krako:-Przedmieście Nr 442 
(nowy 71), w domu gdzie xięgarnia P. J. Kaufmaun, 
wprost Resursy Obywatelskiej, wykonywa nuty muzy­
czne, znane z czystości odbicia, tabelle, kwitarjusze, 
blankiety, rachunki, adresa, bilety wizytowe, listy re ­
komendacyjne, zapraszające i frachtowe, wexle, ety­
kiety do win, cyrkularze, cenniki, i inne tym podobne 
roboty, z wszelką starannością i pospiechem. (3814.)

W  dniu 28 b. m., przechodząc ulicą Bielańską, Tło-' 
Imackiem  i Lesznem, zgubiony został PCftlŁABES, 
tgtary. safianowy, w którym  znajdował się L is t Zastawny^ 
sLit: C, N r 2 2 5 ,8 8 6 , Pap ierek  25cio rublowy i reszta  oko-j 
sło Rs* 85 drobnem i papieram i, oraz dwa Kwity z opłaco-'. 
Inych ra t  T. K. Z., Cygara, i parę Biletów wizytowych.-, 
sŁaskawy Znalazca raczy zwrócić za  stosowną nagrodą,! 

3Sw H otelu Krakowskim  pod N r 12 stancji. Stosowne o-. 
U strzeżen ie  w Dyrekcji Głównej T. K. Z., zostało ju ż  uczy-i 
Bnione. (Nr 3802).

W  Biurze Wgo Naczelnika Po„wiatu Augustowskiego, od ­
bywać się będą głośne in m inus licytacje, dnia 2 (14) L ipca 
i 6 (18) tegoż miesiąca, na  reperację  Augustowskiego Pro- 
wiantskiego M agazynu, od summy rs. 437 kop. 97>/2, i tam ­
że wybudowanie nowej czatowni, od summy rs. 383 k. 64 /2. 
P rzeto  wzywam osoby interesow ane, aby w powyższych te r ­
minach zgłosić się zechcieli do b iu ra  wymienionego, guzie 
plan anszlag i w arunki entrepryzy, mogą przejrzeć codzien­
nie ’w godzinach biurowych. — Zarządzający Augustowsko- 
Prow iantską D ystancją, Podpułkow nik W i t k o w s k i .

(Dz: Pow:).

t  Medycynv i Chirurgji E 9014 TO IŁ
rodem z Galicji, odbywszy 16to-V 

fle tn ią  praktykę lekarską w Galicji i Wiedniu, odo 
Fkilku la t osiadł w Cieplicach (TÓEPMTZ),^ 
ygdzie z szanownemi Gośćmi Polakami, k o n su lta -\ 
leje lekarskie tv języku ojczystym odbywać może.5 
^Mieszka: Miihlstrasse zum „hohen Haus.” (1200).jf

Na Nowym-Świecie Nro 1294, jest do najęcia Is z e  
PIĘTKO, złożone z l i t u  lub 7 i 4ch P o k o i;-n a  
2giem piętrze: 5, 3 i 2 POKOJE, oraz STAJNIE i 
WOZOWNIE. (3711).

t Potrzebny jest S T A T 1  C H M I A S T j  
a raczej AOMIWISTRJL-j

j T O l l  praktyczny, kompletnie obeznany z gospo-, 
idarstwem  rokiem i przemysłowem z chlubnemif 
|  świadectwami, z kaucją 30,000 złp: w gotowiźnie|
5i poręczeniem tożsamości, do Dobr rozległycht 
‘ (200 włók), w Gub: Płockiej, 14 mil od Warszawy j 
^położonych. Wiadomość: Nowy Świat Ner 23 no £ 
lwy, Isze piętro od frontu, do godz: H ej zrana i od |  
Mej’ po południu.—OSOBA która się już ra z j 
> zgłaszała, mieszkająca przy ulicy Sto-Krzyzkiej | 
\ proszona jest zgłosić się Z A R A E .  (Nr 3989). {
J r.lffJJJ, r.-m  _| , ! —r

K toby m iał do wydzierżaw ienia *L o  1 o  11 j  ę ,  składaj ą. 
cą się z k ilku  w łók ziemi, niech się zgłosi do Z ak ładu  F o ­
tograficznego P an a  W alerjana  Twardzickiego, przy rogu ulic 
Żabiej i Senatorskiej w pałacu  Hr: Zamoyskich. (Nr 3708).

Jest do sprzedania para ItOAl ka- 
reciauych młodych i dobrze ujeżdżonych. 
Widzieć je  można przy ulicy Leszno pod 

Nrem 660. (3821).

B ank  Polaki.— Podaje  do publicznej wiadomości, że 
w dniu 6 (1 8 ) L ipca r. b., o godzinie I2ej w południe, w sali 
posiedzeń Banku Polskiego* odbędzie się publiczna in m i­
nus licytacja przez opieczętowane deklaracje, na dostawę d rze­
wa opałowego sosnowego, do F ab ry k i Papierni w Jezio rn ie, 
sążn i kubicznych 1 0 0 0  m iary stóp 216, w ciągu czasu od 1 
(13) Październ ika r. b. do l  (13) Kw ietnia 1865 r .  Drzewo 
to powinno być w lesie p iłą  rzn ię te  i łupane n a  szczapy ze 
starodrzew u zdrowego i nie murszowego, w rozm iarach na  
długość łokci trzy, grubości w prom ieniu najm niej cali pięć 
(miary polskiej). Gena do licytacji ustanaw ia się  ̂za  jeden  
sążeń z dostaw% do Fabryk i w Jeziornie, po R ubli srebrem  
sześć kopiejek trzydzieści- W adjum  do licytacji ustanaw ia 
się Rs. 6 5 0 , kaucja zaś do samej dostawy w wysokości Rs. 
1500. Bliższe warunki dotyczące tej dostawy, przejrzeć mo 
żna w biurze Naczelnika Kancelarji Banku Polskiego, oraz 
w biurze zarządzającego zakładem  Papierni w Jeziorn ie  ka- 
żdodziennie, w godzinach zwykłych biurowych, wyjąwszy dm  
Świątecznych. Mający chęć podjęcia się tej dostawy winien 
złożyć deklarację opieczętowaną adresowaną: „do w łasnych 
rą k  P rezesa Banku, deklaracja n a  dostawę drzewa d la  Z a ­
k ładu  Papierni w Jeziornie” , napisaną podług wzoru m zej 
zamieszczonego, bez przekreślać i skroban, przy k tó rej do­
łączony być winien kwit Kassy Banku na, złozone wadjum . 
Deklaracje takie przyjmowane będą do dnia licytacji, to  je s t  
do dnia 6 (18) L ipca r. b. do godziny lże j w południe, złozo­
ne zaś po tym  czasie lub nie podług wzoru napisane, p rzy ­
ję te  nie będą. , , ,

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W  sku tku  ogłoszenia B anku z dnia 11 (23) Czerwca r. 

b., sk ładam  niniejszą deklarację, że podejm uję się dostar-s 
czyć dla zak ładu  Papierni w Jeziornie, drzewa opałowego 
sosnowego sążni kubicznych tysiąc m iary polskiej, po 216 
stóp, podług warunków k tó re  mi są wiadome, po cenie za  
jeden  sążeń z dostawą na plac Z ak ładu  Rs. (wypisać w yra­
źnie literam i). Kwit Kassy B anku n a  złożone wadjum Rs. 650 
dołączam , (wypisać datę, nazwisko i miejsce zam ieszkania).

Prezes, Rzeczywisty R adca Stanu, A K r u z e .
N aczelnik K ancelarji, J. M a  k u  l e c .  (D. P.).

a SKLKPY, BHAIHV, z calem urządzę S3 
•*iilein, do odnajęcia i sprzedaż, — Z p o w o -g  
J*du zamierzonego skrócenia adm inistracji, F ab ry k a  Napo-** 
Jsjów Gazowych A. Puławskiego, pod N r 605 przy ulicy Bie--* 
U łańskiej, w p r o s t  H otelu Lipskiego, w W arszawie esystują- 

ma do wynajęcia i sprzedaży, Sklepy, Bramy,* 
m całem  Urządzeniem  do sprzedaży Napojów Gazowych i |  
jinnych T W arów , od zaczynającego się obecnie kw artału,* 
Nabywca po cenie fabrycznej będzie mógł mieć sobie do-J 
Istarczane wszelkie Napoje gazowe i lód, a przytem  pro-5
jwadzić sp rz e d a ż  innych towarów wedle upodobania Wia-jjj 
jdomość w powyższej Fabryce. ________

Z powodu wyjazdu, do sprzedania za nizką cenę, dwa 
w i e l k i e  Lustra w ram ach szerokich złoconych, p r a ­
wie nowych, P o rtjery  i F iran k i adamaszkowe jedw abne, oraz 
różne Meble i sprzęty domowe. W iadomość przy ulicy 
Królewskiej N r 1066N, w domu W. Karasińskiego. (3845).

Z powodu wyjazdu są do sp rzed am aV  
MEBLE Różne i Sprzęty, w d o m u #  
na rogu uliey M arszałkowskiej i Jerozo-J>  
l i m s k i e j p o d  N r 1582 l i t :  K . J t r o i  m ie j - ^

scowy wskaże.

F o r te w ja n  mahoniowy, o 6ciu oktaw ach, 
z fabryki Buchholtza, w dobrym stanie, i G ar­
n itu r M e b li palisandrowych, je s t  do sp rzed a­
nia  przy ulicy Rym arskiej pod Nr 740, na  im

(Nr ^  je s t

M A M K A
— z ś w ie ż y m  pokarmem. Wiadomość 

pod Nr 132, u Akuszerki Orłowskiej. (Nr 9).

piętrze.
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Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
Wyszedł Nr 26 „Gazety Rolniczej”, zawierający na­

stępujące artykuły: Od Redąjtcji, z dołączeniem do­
datku w xiążce za lsze półrocze 1864 roku; Belgja 
pod względem rolniczym (wrażenia z podróży agro­
nomicznej), przez Zygmunta Gawareckiego; Listy pro­
wincjonalne, przez W. Stępowskiego; Podrzędne użytki 
z lasów (dokończenie), przez K. W.; Kosa do trawy 
(z ryciną), przez Józefa Gluzińskiego; Korresponden- 
cja gospodarska z Warszawy, przez Schroedera; Nowi­
ny i ogłoszenia gospodarskie; Korrespondencja Re­
dakcji. Z tym numerem ukończonem zostało wyda­
wnictwo pierwszego półrocza „Gazety Rolniczej”, któ­
ra i nadal wychodzić będzie po cenie rs. 1 za kwartał 
i prenumerowaną być może wraz z dodatkami na 
wszystkich stacjach pocztowych.

Tygodnik 1 Ilustrowany, Nr 249, wyszedł z druku 
i  zawiera: Ignacy Krasicki (z drzeworytem); Kronika 
tygodniowa; Szczawnica (z 3ma drzeworytami); Przed­
tem i potem (z drzeworytem); Przegląd polityki za­
granicznej; Przed skonem; Rozmaitości: Kościoł Xięży 
Bernardynów w Przasnyszu (z drzeworytem); Szachy; 
Rebus.

Wędrowiec, Nr 78, z dnia 30go Czerwca 1864 roku 
mieści: Obrazy miasta Chińskiego (dalszy ciąg, z 2ma 
drzeworytami); Tajemnica Adwokata (dalszy ciąg); 
Tunel przez górę Cenis (z 2ma drzeworytami); Z wy­
cieczek po za ogrodem (dokończenie); Uroczystość 
bogini Durgi w Bengalu; Obrabianie drzewa (z 3ma 
drzeworytami).

DONIESIENIA.
ŁOH.AŁE do najęcia od Śgo Jan a , to j e s t:  -4 Poko­

je  i K uchnia; dwa Pokoje, Przedpokoik i Kuchenka; L o­
kale zupełnie nowo odmalowane, przy ulicy Niecałej pod N r 
614 lit: <5. W iadom ość na  miejscu, rano do godziny lo te j 
w południe od lszej do 5tej. (Nr 3722).

f f  Są do wynajęcia od Śgo Jana ,

f  4  Pokoje, Przedpokój i Kuchnia,
■ fn a  2giem p ię trze  nad A ntresolą. W iadomość w d o m u jl  
S W g o  B ruhl przy ulicy E ryw ańskiej, obok T ow arzystw a®  
m  Kredytowego. (Nr 3867). Jm

D o s p r z e d n n ła : D obra P o lu b ic z e  w Okręgu
W łodawskim  Pow iatu Radzyńskiego, Crubernji Lubelskiej po­
łożone, m ające 194 włóki rozległości, z Inw entarzam i m ar- 
twemi i żywemi, z Gorzelnią zupełnie nową, bez pośredni­
ctwa osób trzecich. W iadom ość przy ulicy Chmielnej N r 
1565 a, N r m ieszkania 4, codziennie do godziny i2 te i z ra - 
(Nr 3914).

fi Wczoraj przechodząc z Rządu Gubernjalnego,fi 
fiobok pałacu Arcybiskupa przy ulicy Miodowej, zgujj 
obiono B R O S Z K Ę  złotą z szafirową emalją.l 
'^Uprasza się najuprzejmiej łaskawego znalazcę od-®* 
jjdać ją do Rządcy gmachu Rządu Gubernjalnego$ 
g ^ ^ ^ ^ d ą ,  gdyż to jest droga pamiątka. (Nr 45). jj

Do sprzedania O G I E H  siwy, w ierzchow i®  
Pięknej rasy, mogący być użyty  jak o  stadny.— 

■ b s a s a ^ .  Wiadomość na Nalew kach pod N r 2257ab, co-
. w . dziennie od godziny 4tej z południa, u Stan- 

greta Wincentego. (Nr 3791b

J e s t  do sprzedania k ilka Okryć Męzkleh; przyjm u­
ję  tak że  obstalunki na  wszelką Barderobę M ęzką, i wy­
kończam  ja k  najprędzej, przy ulicy E lek toralnej, obok K o­
ścio ła Śgo K arola, N r 762.— F. kow alski. (Nr 3659.)

Nasienia Rzepy g H H
u § u r u n c j  ,e l ścierniowej i olbrzymiej Angielskiej, 
tak  zwanej Turnips, nadszedł świeży tran sp o rt do Skła­
du A1KIOY i (  I H B l J. G. Berlińskie
jtro, przy ulicy Rym arskiej wprost Banku w domu Hr: 
Przezdzieckiego, p iąty  Sklep od rogu.

Tam że dostać m ożna M U S Z T A R D A  Francuz- 
kiej i Angielskiej na  garnce, tuziny i słoiki. (Nr 3712).

■ u n w j  uuozicmj, oucuj, uh vuu uivuaicii, uu 1 ozicui

trze  od frontu, z osobnem wejściem, je s t  w każdym  czasie do 
wynajęcia. W iadom ość w Składzie W ódek Schneidra, przy 
ulicy Przejazd, w domu P. Naimskiego pod N r 649. (3907).

F A B R Y K A
koloronyeh I(ROLET do OKIEN

|  .V. C Z A B A E C K IE e O , \
w Przysposobiła znaczny wybór Rolet, k tó re  sp rzed a je#  

# p o  cenach najum iarkowańszych; przy ulicy Now y-Świat\  
l lN e r  1261 (nowy 23), trzeci dom za ulicą C hm ielną,)^ 
\  idąc do Alei (Nr 3880). " ] jf

Mam honor uprzedzić osoby interessow ane, iż Fabry­
kę Fon ozów od r. 1854 m ieszczącą się w domu przy 
rogu ulic E lektoralnej i Zimnej, przenoszę z dniem 8 L ipca 
r. b., do domu pod N r 794c, przy ulicy E lek toralnej, to  jes t 
do czwartej bram y w stronę ku Bankowi Polskiem u.— J a n  
Stopczyk. (Nr 3985).

W czoraj rano ciepła stopni 12, w południe 15 . Dziś rano 
c iepła  stopni 13, w południe ciepła stopni 18.

W czoraj rano wysokość wody na  W iśle stóp  4 cali 3 Dziś 
rano stóp 4 cali 9. (Przybywa).

Teatr IVirlkl. Ju tro , O rfeusz w  piekle.

Dziś w .ogrodzie przy ulicy Grzybów N° 1103 lit: B 
GRAC będą Ociemniali z Instytutu tutejszego 
Głuchoniemych i Ociemniałych. (24).

Ś L E D Z I E  POCZTOWE tego- 
rocznego połowu, od H. H. H olterm ann, codzień 
nadchodzą do H andlu W in i Korzeni Ant: 
Stępkowskiego; których n a  sztuki, oraz 

%  i  Yj bary łk i dostać można. (Nr 2457).

Rura Bletdy W arszawskiej. — D. 2 L ipca 
r. b . : za  obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4% , żąd a­
j ą  rs. 86 k. 98; za  listy zast: 3go okresu oprócz kup: za  15 rs. 
żąda ją  rs. 14 kop: 10% ; za akcje Głównego Tow: Rosyj­
skiego dróg żelaznych, żądają  rs. 119; za akcje drogi żela­
znej W .-W . za sztukę, żądają  rs. 74; za  akcje drogi żela­
znej W .-Bydg:, po rs. 100 i 500, żądają  rs. 85 k. 25. W ar­
tość kuponu bieżącego od obligów skarbowych rs. 1 k. 3% , 
od listów zastaw: kop: l* /r

G dańsk dnia 25go Czerwca 1864 r .— W  przeciągu tygo­
dnia p łaco n o :

Korzec W arszaw ski.
W ag: Holi: G u ld :P rus: W ag :Pols: Z łp .g r: Z łp .g r: 

Pszenicy 128 129 380 395 241 243 32 16 33 25
130 131 400 410 245 247 34 9 35 4
132 133/4 412V, 440 249 251 3 5  10 37 21

Ż y ta  121 127 235 250 228 239 21 17 23 4
Grochu — — 260 300 — — 24 — 27 21

W ysokość wody w Toruniu  1’ 2”
K ursa  zam ian: L ondyn 6 ,20 . H am burg i s o y , .  — A le­

xander Makowski.

W Drukarni Kuijera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,


